Opłata pocztowa mliszczona ryczałtem, 


ILUSTROWANY 


ROK IV. 


ŁÓDŹ, SOBOTA 9 LIPCA 1949 ROKU 


Nr 186 (1198) 


Fold Pol 


Nowe władze SFZZ 


8 bm. Louis Saillant wybrany został 
jednomyślnie przez II Kongres ŚFZZ se- 
kretarzem generalnym Federacji na okres 
do III Kongresu ŚFZZ. 

Tegoż dnia ukonstytuowała się nowa 
Rada Generalna, do której wchodzą w 
myśl statutu ŚFZZ przedstawiciele wszy- 
stkich central krajowych, proporcjonalnie 
do ilości zorganizowanych robotników. 

W Radzie Generalnej Polskę reprezen= 
tuje przewodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ob. Aleksander 
Zawadzki i sekretarz generalny Ćwik Za- 
stępcami ich są ob. ob. Burski i Piwo- 
warska. 


ski dla G.Dymitrowa 


przekuwać się będzie w twardą, mieugiętą walkęjDymitrow 
e ideały. kktóryrnm służył Zmarty | 


Wczoraj odbyła się w Warszawie centralna Akademia Żałobna w związku z śmiercią 


Wielkiego Bojownika | Przywódcy narodu b 


ułgarskiego — Georgi Dymitrowa. 


Sala Teatru Polsklego w Warszawie, gdzie odbyła się uroczysta Akademia Załobna, 


zorganizowana przez KC PZPR wypełniła sli 
pocztami sztandarowymi | przedstawielelami 

Akademię zagaił premier Cyrankiewicz, 
tujemy. 


szczelnie delegacjami załóg robotniczych, 
społeczeństwa stolicy. 
wygłaszając przemówienie, które poniżej cy- 


Referat o życiu 1 działalności Georgi Dymitrowa wygłosił następnie sekretarz Komi- 
tetu Centralnego PZPR, wicemarszałek Sejmu ob. Roman Zambrowski, 


Przemówienie 
Prem. Cyrankiewicza 


Oddnje dzisiaj hold Jerzemu Dymitrowowi Jego 
życiu, Jego walce i Jego dziełu cała polska klasa 
robotnicza, jej Partia — Polska Zjednoczona Par. 
ria Robotnicza w obecności jej przewodniczącego 
— Prezydenta Rzeczypospolitej Bolesława Bieri- 
ta, Oddaje hold cała polska demokracja. Oddaje 
hołd Rząd Polski Ludowej, oddaje hold polski 
naród, dia którego Dymitrow stul się postacią 
wspaniałego, międzynarodowego bohatera walk a 
wolność i postęp, a więc i naszego narodowego 
bohatera, 

W latach, w których burżuazja wszystkich kra: 
jów, szermując nacjonalistycznym frazesem, wiła 
się równocześnie z zachwytu nad rożrastającym 
się fessysmom i Milerysmom, “kiedy go ślepo w 
różnych przejawach usiłowała małpownć, kiedy 
oddawała się na jego usługi, kiedy w swoich fa: 
szystowskich ugrupowaniach stawała się jego pią: 
t4 kolumną zdrady i zoprzaństwa narodowego, kie 
dy ideologicznie, politycznie i gospodarczo mot 
ciła drogi najazdu armii hitlerowskiej na swoje 
kraje — w tych latach Dymitrow, na oczach cale- 
go świata, zdzierał z hitleryzmu i faszyzmu wszy: 
stkie maski, za ktfrymi kryła się oblicze prowo- 
katorów, najeśdżeów à ludobójców. 

W te sławne dni procesu lipskiego można bylo 
widzieć lepiej niż kiedykolwiek, jak nierozerwal. 
nie sprawa klasy robotniczej, sprawa walki rewo- 
ucyjnej, sprawa walki z faszysmem międzynnro- 
dowym, łączy się ze sprawą wolności narodów. 


A przecież Dymitrow z dni sławnego procesu, 
to nie był inny Dymitrow, jak ten Dymitrow z 
długich lut twardej wal lat przewodzenia kla: 
sie robotniczej, to nie był inny Dymitrow, jak ten 
x Ict ostatnich, kiedy po nieśmiertelnym zwycię: 
stwie ZSRR. mad faszyzmem mógł za 
nadawać reclny ksztalt swoim ideałom w swojej 
Ojczyźnie, w odrodzonej Bułgarii i w. międzyna- 
rodowym ruchu robotniczym, kształtującym nowe 
oblicze krajów demokracji ludowej i kierującym 
wolką o postęp i spokój na całym świecie. 

1 to nie był inny Dymitrow, jak ten, który rok 
temu był tutaj wśród nas i jaka premier odro- 
dzonej Bułgarii i jako wódz bułgarskiej klasy 
robotniczej — przemawiał do warszawskich robot 
ników i do calego polskiego narodu, z głębi sue- 
go przeświadczenia o tym, że „Granice polskie na 
Odrze, Nysie i Bałtyku są granicami pokoju. 
Ustanowienie tych granic, zatwierdzenie ich i 
nienaruszalność stanowią poważną przeszkodę dla 


Zabawki i książki 


Dar robotnic i harcerek 
dla chorych dzieci 


Społeczeństwo Łodzi wykazuje duże 
zainteresowanie losem chorych dzieci, 
znajdujących się w sanatoriach i szpita- 
lach. Ostatnio koło Ligi Kobiet przy 
PZPB Nr 5 (Widzew) przesłało do dyrek- 
ji szpitala Anny Marii dużą ilość zaba- 
wek z prośbą o przekazanie ich dziatwie, 
znajdującej się w sanatorium w Sokolni- 
kach. 

Hufiec harcerek Bałuty nadesłał prócz 
zabawek książki wraz z katalogiem, prze 
znaczając je dla dzieci oddziału gruźlicze 
go szpitala. 

Dary przyjęte będą niewątpliwie z dużą 
wdzięcznością tak ze strony kierownictwa 
szpitala i sanatorium, jak i ze stro 
dzieci, 4a) 


agresji niemieckiego kapitalizmu i jego impe- 
rialistycznych sprzymierzeńców w walce s Polską 
i innymi narodami europejskimi. 

Wszystkie miłujące pokój i wolność narody 
są zninteresowane w tym, by naród polski strzegł 
tych granie jak źrenicy oka”. 

To był więc w ciągu SÔciu łat walki zawsze 
ten sam Dymitrow — wierny syn bułgarskiego 
narodu, bohater wall wyswoleńczych wszystkich 


Doboszyński 


W zwięzłym ostatnim słowie, Adam Do 
boszyński -zanalizował poszęzególne etapy 
swego życia i usiłował odżegnać się od 
współpracy z wywiadem niemieckim, 
utrzymując, że jakkolwiek ciąży na nim 
wiele zarzutów, to jednak z tym właśnie 
„nie może się pogodzi: 

Dla poparcia swej tezy, powołał się na 


Podniosła uroczystość odbędzie się w dniu 
dzisiejszym w lokalu przy ul. Lubelskiej 25 
(róg Nowo-Zarzewskiej). O godz. 14-ej nastą- 
pi wręczenie nagród 1 dyplomów uznania 
„trójce murarskiej* Franciszka Hadryslaka, 
która mle dawno ustaliła rekord na budowił 
PPB, układając w ciągu dnia pracy 21,260 ce 
giel. 

Wprawdzie rekord ten został później pobi- 
ty przez „trójkę" Lesiewicza, nie umniejsza 
to jednak w niczym zasług Hadrysiska i Je- 


otrzyma 


o kiórg prosi 
Zakończenie przewodu sądowego 


narodów, wierny i mądry bojownik nauki Mark- 
sa, Lenina i Stalina, wierny syn swojej Ojczyzny, 
wierny żołnierz międzynarodowego proletariatu, 

Długie lata Jego walki, Jego wierność, Jego nie 
złomność, Jego oddanie sprawie, budzą dziś — w 
dniach żalu po Jego śmierci powszechne wzrusse. 
nie w klasie robotniczej wszystkich krajów, w 
całym obozie postępu u wszystkich ludzi, cenią: 
cych wielkość idei, której służył i wielkość czło 
wieka, który ją realizował, 

To wzruszenie i głęboki żał, jaki ogarnia nas 
wszystkich po stracie towarzysza Dymitrowa — 
partia nasza, polska klasa robotnicza, polska de- 
mokracja przekuwać będzie na twardą, nieugiętą| 
wolę walki o ideały, których Dymitrow był taki 
wspaniałym symbolem — o pełne zwycięstwo idei 
socjalizmu. 


spraw .edliwość 


swą pracę na terenie Gdańska w czasie, 
studiów, na myśli antyniemieckie, wyrażo; 
ne w młodzieńczym utworze powieścio- 


wym oraz na swój „udział“ w Wojsku 
Polskim we wrześniu roku 1939. Oskarżo-| 


ny w zakończeniu prosi o sprawiedliwy| 


wymiar kary. 
DÓW a a a A 


W ezzmeamiu zasłucy i whkfodae præcy 


„stójka Hadrysiaka' 


otrzymuje cenne nagrody 
Podniosła uroczystość przy ulicy Lubelskiej 25 . 


go pomocników. Byli oni bowiem pierwszymi 
na terenie naszego miasta, którzy zapoczątko 
wali dobrymi wynikami nowy system pracy 
w budownictwie. 


Doceniając ich wielkie zasługi I wkład pra 
cy. Minister Budownictwa Spychalski nade- 
stal do PPB na ręce Hadrysiaka 1 jego pomo- 
cników Józefa Marczewskiego oraz Jana 0- 
siewały imienne dyplomy uznania, które dzi- 


slaj uroczyście będą im wręczone, 
Poza tym Hadrysiak otrzyma od PPB 10040 


Cały kraj bije przyspieszonym tętnem odbudowy. Awangardą budowniczych są 


| „trójki murarskie", które stosując nowe 
ilości cegieł w ciazu dnia roboczego. 


metody pracy zespołowej. kłada rekordowe 


o Polsce 


Zamieszczamy wyjątki z przemówienia 
zmarłego Rewolucjonisty, które wygło 
szone zostały 30 maja 1948 r, w dniu 
podpisania układu o wzajemnej przyjaż 
ni, współpracy i pomocy. między Polską 
i Bułgarią: 

„Naród nasz uważa ża rżecz wysoce spra 
wiedliwą przyłączenie do Polski Ziem Odzy 
skanych na zachodzie kraju, ziem, które u 
ciągu dziejów napierojący na wschód gra. 
bieżcy zdołali opanować. 

Granice Polski na Odrze i Nysie braz na 
Bałtyku są granicami pokoju, Ustanowienie 
1ych granic, zatwierdzenie ich i nienaruszał: 
ność stanowią poważną przeszkodę dla agre 
sji niemieckiego kapitalizmu i ich imperiali- 
stycznych sprzymierzeńców w walce s Poł: 
ską i innymi narodami europejskim. Wszy: 
stkie miłujące wolność i pokój narody są 
zainteresowane w tym, by naród polski 
strzegł tych granic jak śrenicy oko", 

* O 


„Jako narody 1 państwa pragniemy stać 
nieugięcie i aktywnie w ssereguch obozu 
antyimperialistycznego à demokratycznego. 
którego sily rosną a dnia na dzień, aby nie 
dopuścić do powtórzenia się okropności ha: 
niebnej. niewoli. faszystowskiej i. faszystow 
skiej agresji, 

Pragnąłbym, stwierdzić, że zawarcie układu 
o przyjaźni, wspólpracy i pomocy wzajemnej 
między Ludową Republik Bulgarii a Rze. 
czypospolity Polską stanowi wielkie osiqg 
nięcie w tej dziedzinie”. ` 


Dyplomy od ministra 
Mieszkanie 
Pieniądze 


zł, obaj Jego pomocnicy — po 7 i pół tysiąca, 
Zaś 10 robotników, którzy pośrednio pomagali 
A „trójce* otrzymają po tysiącu vio- 


Nie koniec jednak na tym. Prawdziwą nie- 
spodzianką będzie wręczenie jednemu z „tró) 
ki“ Hadrysiaka.. przydziału na 2-pokojowe 
mieszkanie z kuchnią! 

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
otrzymało swego czasu zburzoną ruderę w 
Rudzie Pabianickiej przy vl. Mierżyńskiego 
21. Domek ten został przez PPB odbudowa- 
ny i właśnie jedna z nowiuteńkich mieszkań 
postanowiono przyznać w nagrodę za rzetel- 
ny trud robotniczy. W dniu wczorajszym 
zrobiono specjalne wywiady, aby ustalić, któ 
ry z „trójki“ — Hadrysiak, Marczewski czy 
Osiewała mieszkają w najgorszych warun- 
kach. Od wyniku tego wywiadu zależeć bę- 
dzie, który z nich odbierze dzisiaj tak cenny 
dokument, przyznający mu 2-pokojowe mie- 
szkanie. to) 


asn 


Dokończenie 
mowy prokuratora 
i przemówienie obrońcy 
w procesie 
j Doboszyńskiego 


— patrz strona 2-a 


« 


ttr 2 


EXPRESS ILUST EE 


_Najmita dwóch imperia 


Nr 16% 


izmów 


Adam Doboszyński zasłużył na karę śmierci 


W dalszym ciągu swej mowy  oskarżyc el. 
skiej, prokurator omówił stosunki, panujące w 
„dwójce, które tłumaczą, dlaczego 


utrzymy wano w tajemnicy 
14 Adama Dobcszyński jest niemieckim  szpie- 
giem, jednym z licznych, znajdujących się w 
szerogach stronnictwa narodowego i opanown- 
jących ONR. W ocenie łajdackiej roli „dwójki“ 
należy pamiętać o tym, iż 

ZA TRAGEDIĘ WEZĘŚNIOWĄ I ZA LATA 
OKUPACJI ODPOWIEDZIALNI SĄ CI, EKTO 
RZY RZĄDZILI POLSKĄ PRZEWRZEŚNIOWĄ. 

Następnie prokurator omawia postać gon. Si 
korskiego, przeciw któremu skierowana była 
działalność kliki dwójkarskiej na emigracji. 

Gon. Władysław Sikorski miał swoje słabe 
strony, miał wahania i wady, ale jedno jesi pe 
wne — że kochał swą ojczyznę, był jej wier. 
nym, nienawdiził hitleryzmu i chciał mobilizo 
wać siły narodu do walki z okupantem, 

Prokurator Zarakowski przypomina tu fra- 
gmonty wypowiedzi samego  Doboszyńskiego, 
*tóry zeznał: — 

„W lipcu 1939 r. kazano mi wojnę przebyć 

a we Francji w listopadzie 1939 r. 
pozostać w wojsku i zwalczać Si- 
korskiego. Ta ostatnia instrukcja była łatud 
do przyjęcia. Najwyższy aurotytet narodowców 
polskich — Dmowski — odnosił się do Sihor- 
skiego niechętnie i odrzucał współpracę poli- 
tyczną z nim. Wyjeźdżając z Portugalii, w paź 
dsierniku 1940 roku otrzymałem do wykona- 
nia w Anglii instrukcję potrójną; prowadzenią 
akcji antyżydowskiej, antyrosyjskiej i przeciw 

Sikorskiemu. Wszystkie te zlecenia pasowały 

do mojej linii przedwojennej i nie narażały 

mnie na zbyt głęboką rozterkę wewnętrzną”. 

W dalszych swoich zeznaniach Doboszyński 
mówi: 

„Z początkiem lipca 1940 roku po rozwiąza- 
niu I Dywizji Wojska Polskiego przybyłem do 
Paryża. Rezydent zaprowadził mnie do gma- 
chu Ministerstwa Marynarki Wojennej w Pa- 
ryżu przy ul. Royale, gdzie skontaktował mnie 
x płk, niemieckim. Pułkownikowi temu powie 
działem swój numer i okoliczności mojego 
ostatniego kontaktu". 

Rzecznik oskarżenia przypomina na podsta. 
mie zeznań świadka Nowińske: że w gmachu 
zdmiralicji w Paryżu znajdowały się komórki 
wyrladn niemieckiego, co czyni jasnym, dlacze 
go Dobcszyński — agent niemiecki P—3129 


otrzymał dalsze dyspozycje 
wlasnie w tym gmachu, 

Josienią 1940 roku Adam Doobszyński przy- 
bywa do Szkocji, gdzie zgodnie ze wskazówki 
mi lokuje się w szeregach wojska, jakkolwiek 
często widujemy go w Tondymie i w innych 
większych ośrodkach, skupinjęcych Polnków. 
W celu wykonania swych mdan przystępuje do 
współpracy w endecko - cenerowskim piśmie 
„Testen Polakiem", 


Stara wypróbowana broń — 

antysemityzm 

Doboszyński doprowadza władanie nią do takiej 

perfekcji, iż uzyskują chlubne świadectwo nie 

byle jakiego autorytetu, bo 

NIEMINCKIEGO WYDAWNICTWA MINI. 
STERSTWA SPRAW ZAGRANICZNYCH 


przeznaczanego dla służbowego użytku. Autor te 
go pcdręcznika, Perdolwitz, z dużym uznaniem 
ohininie „Testem Polakiem“ jako „antisemiti, 
sche Wocheschriftw. 
Dużo można by się rozwodzić o cyniźmie, z ja 
kim Doboszyński przedstawił siebie niemal 
ko filosemitę, pisząc jednocześnie peany na 
mat „najświeższych metod naukowych likwida 
cji zagadnienia żydowskiego" w Europie, które 
to metcdy realizownł już wówczas w Siedlcach | 
jego stary przyjaciel, inż, Sznrak. 

Ale mntysomitrzm Dobcszyńskiega i wówezus 
jost tylko Środkiem. Zasadniczym celem jego 
jest -— 


utracenie porozuvm'en'a z 


ZSRR 


a w tym celu utrącenia Sikorskiego. Tak, jak | 
czynnym był Dobrszyński w latach 1934 — 
1036 na terenie Polski infilturjąc niemiecką 
ideologię, tak samo teraz jest on czynny na te 
renie Anglii. Nie ma kłamstwa, nie ma zarzutu 
jakiego nio wysunął by on pod adresem zwolen 
ników sojuszu z ZSRR, ped adresem Sikorskie 


Prokurator omawia obszernie spotkanie Dobo | 
szyńskiego z pplk Demlem, który z ramienia 
Sosnkrwskiego omawia finalizowanie ataku na 
Sikorskiego. Doboszyński chwyta się teraz 


ŚRODKA WIELKIEJ DYWERSJI, 
publikuje w wydawanej przez siebie nielegal. 
nie „Welee* swój list otwarty do Raczkiewicza 
1 Sosnkowskiego. 

Głównym tematem listu do Raczkiewicza i 
Sosnkowskiego jest — według samego Doposzyń 
skiego — „mobilizowanie opinii całego Świata 
przeciw Związkow Radzieckiemu", 

'rokurator stwierdza, że tu lezy 
sens niemiec'iej >nso rac * 
której zadaniem było niedopuszczenie za 
wszelką cenę do porozumienia polsko - ra- 
dzięckiego, skłócenie aliantów między sobą, 
msłahiania siły bojamaj 


i zwartaści frantn an 


ichomiona kopalnia i fabryka, 


tyhitlerowskiego. Tym samym stworzone 20 
ją przesłanki, dla pogłębienia walk brato- 
bójczych w kraju, dla wysunięcia koncepcji 
stania z bronią u nogi, konoepcj:, która W0- 
statecznym rachunku była koncepcją re-| 
zerwowania broni dla skicrewania jej prze- 


ciwko ZSRR. 

Mówiąc o tragicznej śmierci gen. S:korskie 
go, prokurator stwierdza, że właśnie obecnie, 
kiedy obchodzimy 6-tą rocznicę tego tragicz- 
nego faktu, wyczuwamy nić przyczynową, 
przeciągniętą pomiędzy 


tajemniczą śmiercią gen. Sikorskiego 


a niemiecką robotą Doboszyńskiego. 

Wraz ze Śmiercią gen. Sikorskiego znika 
potrzeba maskowania szeregu zagadnień. 
Punkt ciężkości w związku z sytuacją na fron 
cie wschodnim przenosi się na kraj. Agent hi 
tlerowski P—3120, Doboszyński, otrzymuje 
wtedy nowe zadanie. 

Rzecznik oskarżenia w dalszym ciągu prze 
mówienia zobrazował inspirację niemiecką w 
ruchu podziemnym kraju podczas okupa 
Znalazła ona swe ukoronowanie w okresie 
powstania warszawskiego i głównym jej prze 
jawem było paraliżowanie walki z okapan- 
tem oraz skierowanie dziełalności podziemia 
polskiego na tory niszczenia lewicy społecz- 
nej. 

Naświetlając działalność Doboszy! lego w 
końcowym okresie wojny, prokurator wspom 


nial, iż oskarżony był brany pod uwagę 
przez Niemców w ich zamiarach utworzenia 
quislingowskiego rządu w Polsce. 

Zbieżność linii inspiracj: niemieckiej, repre 
zentowanej przez Doboszyńskiego w Londy- 
nie i przez kierownictwo delegatury | AK w 
kraju, jest najzupełniej wyraźna. Łączność z 
krajem utrzymuje 6 oddział Sztabu w Londy 
nie, w %tórym umiejscowiła się cała ekipa 
„dwójkarska”* ze słynnym Ganoi Żychoniem 
na czele, wobec czego jasne się staje dlacze- 
go sprawa obsadzenia właściwymi ludźmi od 
lego 1 jego mo= 
e ważną. 

Prokurator podkreśla, że przegrupowanie w 
łonie emigracji londyńskiej po śmierci Sikor- 
skiego przyśpieszyło 


„likwidowanie“ lewicy w kraju 


Wypada to zaliczyć — mówi prokurator — do 
„chlubnych” kart Mikołajczyka, 

Niebywała nagonka na lewicę, znajdująca 
swe odzwierciedlenie w prawicowej prasie 
podziemnej, jest jedną æ naistraszniejsrych 
rt hańby obozu reakcji polskiej, Im bar- 
dziej zbliżał się front, tym bardziej gorączko 
wo mordowano lewicowców, postępowców, 


tragedia powstania w 


która okryła żałobą setki tysięcy ludzi w kra 
ju — była tragedią bohaterskiego ludu War- 
szawy, ginącego na skutek zbrodniczej decy 
zjiswych przywódeów. Niemey mie chcieli po. 
wstania na tyłach frontu, gdy jednak zrozu- 
mieli, że naród ma dość „stania z bronią u 
nogi” į powstanie może wybuchnąć wbrew 
woli kierownictwa ruchu podziemnego, posta 
nowili pokierować powstaniem tak, aby zwró- 


demokratów, każdego człowieka, który ośmie 
lał się wypowiadać niezależną myśl. W języ- 
ku Doboszyńskich nazywało się to „oczyszcza 
niem przedpola" 

Przechodząc następnie do omówienia spra- 
wy powstania warszawskiego, rzeczn:k oskar 
żenia stwierdza: 


arszawskiego 


cone ono było całym swolm ostrzem przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu, Postanowili wy 
wołać KONFLIKT MIĘDZY POWSTAŃNCA- 
MI A ARMIĄ CZERWONĄ, co spowodowało 
by konflikt między aliantami. Tak się jednak 
nie stało i to wbrew rachubom Bora - Komo 
rowskiego, Pełczyńskiego, Pużaka, Korboń- 
skiego i innych przywódców Delegatury i AK. 
Prokurator Żarakowski omawia z kalet 


działalność Doboszyńskiego po wo'nie 


tzn. od chwili, kiedy traci on kontakt z nie- 
mieckim rezydentem. Staje się to w chwiiż, 
kiedy Związek Radziecki rozbija faszystow= 
ską koalicję i wychodzi z tej walki stokroć 
silniejszy, Powstanie Polski Ludowej, jej od- 
budowa į konsolidzeja przerażają Doboszyń- 
skiego. Doboszyńscy całego Świata rozumieją. 
iż kraje socjalizmu i demokracji ludowej sta 
ją się coraz potężniejszą ostoją sił antyimpe- 


rialistycznych. Jędrzej Gietrych, ideowy i o- 
sobisty przyjaciel Doboszyńskiego pisze wów 
czas w swej książce, wydanej na emigracji; 
„Czyż nie jest naszym zadaniem dążyć do te- 
go, by granice chrześcijaństwa I Europy prze 
suwać w głąb przestrzeni sowieckiej”. 

Od tego czasu — mówi prokurator — dzia- 
łanie Doboszyńskiego to 


walka przeciw pokojowi 


Każdy sukces Polski Ludowej, każda utu- 
każdy hektar 
zaoranego ugoru na Ziemiach Odzyskanych 
są dla nich bodźcem w tej walce. Doboszyń- 
ski i jego towarzysze robią wszystko, aby 
wywołać interwencję przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu | krajom demokracji ludowej. 
W tym czasie Jędrzej Giertych pisze we 
wspomnianej książce: 

„Nie da się zaprzeczyć, że Niemcy, które są na- 
rodem licznym i bitnym, a usposobione są prze 
ważnie antykomunistycznie i antysowiecko, były 


zgłasza się do wywia 


Uzyskując w ten sposób ponowne poparcii 
do którego się przyzwyczaił w ciągu 12 lat 


i pracy na rzecz Niemców, nie musi on zmie- 


miać swej ideologii. Doboszyński służy nadal 
obcemu imperializmowi przeciwko interesom 
własnero narod 


by dla obozu alianckiego na wypadek wojny na- 
bytkiem cennym. Z tego punktu widzenia — sko 
ro chcemy by Rosja była pobita — musimy się 
zgodzić, że zużytkowanie sił, jakie Niemey do 
walki z Rosją dać mogą, leży też i w interesie 
naszym”. 

Tak myśli również Doboszyński, który 
wszystkie swe plany wiąże z nową wojną. 

Prokurator podkreśla, iż zeznania złożone 
1 spisane własnoręcznie przez Doboszyńskiego 
w śledztwie, mówią, że straciwszy kontakt 
z wywiadem niemieckim 


Pa. 
du amerykańskiego. 
Wywiad amerykański kontaktuje się z Do- 
boszyńskim przez majora „Aleksandra”" w Mo 
nachium. Doboszyński znalazł się na liście 


agentów amerykańskiego porucznika Morwi- 
na 


pod pseudonimem „Dąbek* 


Otrzymuje zadanie wyjazdu do krajn, gdzie 
ma się oprzeć na resztkąch kół ONR-owskich 
i rozpocząć penetrację do środowiska katoll- 
gkico, które, zdanięm „Aleksandra“, będzie 
gruntem podatnym dla jego roboty, Kierowni 
kiem Doboszyńskiego być mjr. Aleksan 
der, który zapowiada mu przekazanie radio- 
stacji odbiorczo - nadawczej. Zostaje ustalo- 
ny szyfr dla celów korespondencji między 
(Doboszyńskim a jego zwierzchnikiem, 

|. Doboszyński rozważa z mir. „Aleksandrem“ 
} drogę, którą ma się dostać do kraju. Jedną z 
Í takich możliwości jest przejście drogą „Siat- 
ki“ mjr. „Aleksandra", przy czym osk. zosta- 
je pointormowany, że na siatce tej spotka się 
on z ludźmi współpracującego z Amerykana- 
mi wywiadu niemieckiego gen. Guderiana, 
Sztandarowy człowiek endecji — Doboszyń- 
ski kontaktował się z szeregiem dawnych 
rzyjaciół politycznych ze środowiska „nero- 
dowego", Spotyka się ze swym obrońcą z pro 
cesów myślenickich, spotyka się z grupami 
filoniemiec! ekonomistów, Dawny agent 
P—3129, znawca Św. Tomasza z Akwinu 1 
autor obłudnych modlitw, o „Wielką Polskę” 
dociera do środowisk katolickich. 

_Ks, Piwowarczyk, kanonik krakowskiej ka- 
pituły, publicysta i redaktor „Tygodnika Po- 
wszechnego”, niepomny swego sędziwego wie 
ku. śpieszy na 
TAJEMNĄ SCHADZKĘ W KLASZTORZE 
Sióstr Szarytek w Zebrzydowicach. Ks. Pl- 
wowarczyk usłużnie referuje Doboszyńskie- 
mu możliwości 


penetracji w środowisku ka- 
tolickim 


nie pomijając zresztą trudności, na Jakie mo 
że natrafić. Ks. Piwowarczyk ma w sobie coś 
z ducha wielkich żnkwizytorów, którzy w kie 
rowaniu duszami wiernych woleli raczej po- 
slugiwać się mieczem niż słowom — oświad- 
czą oskarżyciel publiczny, — Wspólnie z agen 
tem amerykańskim, który sprzedaje obcym 
imoperialistom własny kraj, decyduje on 
o losach niewygodnych ludzi. 

Omawiając ostatni okres działalnośc! Do- 
boszyńskiego, prokurator podkreśla, że w zmie 
nionej sytuacji międzynarodowej ani przcz 
chwilę nie przestał om nadal być sobą — fa- 
szystowskim najmitą, który dąży do wywoła 
nia nowych konfliktów, nowych wajen, Opo- 
wiada Sądow* o Swojej aktywnej pracy w or 
gamizacji „Miedzymorze", która — jak sam 
twierdzi — pod dyktandem nmerykańsk'm 
prowadzi PRAC? NYWPFRSYINO - SZPIE- 
GOWSKTE W STOSUNKI! DO ZWIĄZKU 
RANZIFORIEGO | PAŃSTW DEMOKRACJI 
LUDOWEJ. 

Kończąc swą mowę  oskarżycielską, prok. 
Zerakowski stwierdza: 

Proces Adama Doboszyńsjkiego może napa 
wać pesymizmem tylko przedstawicieli, tych 
warstw è tych kierunków politycznych, które 
z agenta obcero wywiadn. najmity dwóch Im 
nerializmów, nsiłowały uczynić coś w rodza» 
ju wybltnei fieury politycznej. coś w rodza- 
jv swero „bohatera“, 

Warstwy skazane na śmierć przez h'stor'ę, 
zawsze apelowałv przeciwko ich wyrokowi. 
przec'wko werdvktow: własnego narodu: do 
mocarstw obcych. padając na kolona przed 
obrym waldcą. 

Buduiemy Polskę o wielkiej kulturze i wiel 
kiej historii. Biada temu. kto na tę Polskę rę 
kę podnesie. 


Biada agentom obcym, 


którzy na naszą ziemię postawią nogę. Dla 
obcych agentów Polska jest i będzie groben, 

DLA OBCEGO AGENTA ADAMĄ NORO- 
SZYŃSKIEGO — woła prokurator — 
DAM KARY ŚMIERCI! 


A= 


Przemówienie obrońcy Dekoszyúskiego 


adwokata Maślankko 


Po przemówieniu prokuratora, Sąd udzielił głosu obrońcy oskarżonego — ad- 
wokatowi Maślanko, który na wstępie swego przeszło pięciogodzinnego przemó- 


Wodług słów obrońcy, proces ten jest proce 
sem całej klasy, która rządziła Polskę sanacyj 
ną, która zawiniła i zbankrutowała. Doboszyń- 
ski mógł grać jedynie pośrednią rolę w olbrzy- 
mim dziele zdrady narodowej, 

Stwierdzając dalej, że działalność polityczna 
Doboszyńskiego posiada niewątpliwe cechy fa. 
szyzmu i hitleryzmu, cbrońcą zastanawia” się 
nad zagadnieniem, czy idee te reprozentował 
Doboszyński z własnego przekonania, czy też na 
skutek inspiracji wywiadu niemieckiego, 


Dla poparcia tezy, że inspiracja Niemiec hitie 
rowskich w Polsce miała ułatwione zadanie, po 
nieważ sanacyjny rząd polski tolerował, a nawet 
torował drogę ideom hitlerowskim ną terenie 
Polski — obrońca przytacza fakt ‘przyjazdu 
Goebhelsa do Polski w r. 1934 w celu wygło. 


t szenia odczytu propagandowego. Goebbels przyj 


mowany był po wygłoszeniu odczytów przez 
czynniki rządowe. Wobec tego faktu wydaje 
się obrońcy niepotrzebne inspirowanie ide? hi- 
tlerowskich pośrednio. poprzez działalność Do- 
boszyńskii 


nia podkreślił historyczną wagę procesu Doboszyńskiego. 


Obrońca stwierdza, że rząd sanacyjny prowa 
azit oficjalnie politykę pronieniecką, a dyplo 
macja pclska podporządkowana była całkuwi. 
cie dyplomacji hitlerowskiej i w tych warun. 
kach rola Doboszyńskiego ograniczała się tylko 
do postępowania zgodnego z oficjalną polityką 
organów rządowych. 


Obrońca stara się wykazać dalej, że faszy- 
stowski program polityczny Doboszyńskiego byt 
jego własnym pr grumem, wyniesionym ze Śro 
dowiska „Obozu Wielkiej Polski”, do której to 
organizacji należał oskarżony przed wstępie- 
niem do Stronnictwa Narrdowego. Obrońca pod 
kreśla, że OWP jawnie propagował idee hitle. 
rowskię, wobec czego odpadła — jego zdaniem 
— potrzeba wywoływana tych nastrcjów przez 
Doboszyńskiego. 

Omawiając z kolei działalność sanacyjnej 
„dwójki“ obrońca zwraca uwagę na fakt, iż 
wywiad i kontrwywind, zajmując sę w rzeszy” 
ą i wpływsjąc na jej bieg miał 
wości inspiracji, gdyż działał on 
apod ochrona apartu rzadowezo. Obrońca jest 


zdawia, że wobec tego wywiad hitlerowski nie 
potrzebował Doboszyńskiego, gdyż rozporządzuł 
tak_połężnymi Środkami. 

W drugiej części swego przemówienia obrrń 
ca zastanawia się nad poszczególnymi rowoda. 
mi njawnionymi w procesie. 

W dalszym toku swych wywodów obrońca 
stara się zbngatelzować zeznania poszczegól 
nych świadków, złożone w czasie rozprawy. 

Obrońca stwierdza, iż Doboszyński hędąc nk 
tywnym działaczom Obozu Wielkiej Polsk! n na 


stępnie Stronnictwa Narodowego nawet bez 
instrukcji ze strony wywiadu  niem.ec- 
kiego prowadziłby swą działalność pronie- 


miecką i prohitlerowską, zmierzającą do faszy. 
zacji życia polskiego, bowiem działalność ta by 
ła wyrazem ideologii stronnictw politycznych 
które reprezentował Doboszyński, f 
W konkluzji obrońca zgłasza wniczek do Są 
du o zakwalifikowanie czynów oskarżonego nie 
z artykułówK. Kar. W, P. juk zakwalifikował 
to rzecznik rekarżenia, lecz na podstawie de- 
kretu „o faszyzacji życia politycznego w przed 


osa Polsce". Wnosi on o sprawiedliwy wy 
LO 
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URZĘDNIK: — Zgodnie więc z panów | LITERAT: — Starania nasze zostały 
arząd po- | propozycją dajemy wam pomoc finansową | uwieńczone pomyślnym skutkiem i oto 


i możność zakupu surowców, a wy orga- | wspólnymi siłami zaczynamy remont nar 
swoją pracę! szego domu! 


— Już rok się staram 
— Myślisz pan, że 


OB. I: 
Ob. II: 


celem załatwienia tam naszej sprawy. WICER 


Dzięki pomysłowi racjonalizatora 


aga z 
9 milionów złotych 
zaoszczędzi Elektrownia 
łódzka 


Donieśliśmy wczoraj, że prace nad oczy- 

szczeniem chłodni w Elektrowni skłoniły wła 
dze do ograniczenia zużycią prądu w dniach 
Bi 11 dla motorów studziennych. 
Odszlamt chłodni odbywa się co Ril- 
ka lat, Normalnie pracę przeprowadzało PÓB. 
I w tym roku przedsiębiorstwo to misło wy- 
konać zamówienie, przedstawiając Elektrow= 
mi kosztorys na sumę 10 milionów złotych. 

Nie skorzystano jednak z tej oferty, ponie 
wał na wniosek racjonalizatora warsztatów 
Zjednoczenia Energetycznego, Michała Mi- 
chalaka, postanowiono odszlamować chłodnię 


Dzień 22 lipca 


świetem radości 


Zahawami, tańcami i imprezami powita Łódź p ątą rocznicę PKWN 


wał przedstawiciel KŁ PZPR ob. Trep- 
czyński. Przed właściwym obchodem od- 
będą się we wszystkich fabrykach uroczy 
ste zebrania i akademię, połączone z na- 
daniem państwowym zakładom przemysło 
| wym nowych nazw, zamiast numerów oraz 
| dekoracją zasłużonych pracowników od- 


Cały naród polski z klasą robotniczą na czele obchodzić będzie 22 lipca wiel- 
kie, radosne święto piątej rocznicy powstania PKWN, proklamowania historycz- 
nego Manifestu Lipcowego i utworzenia pierwszego Rządu demokracji ludowej 
w wyzwolonej Polsce. Do święta tego przygotowuje się wraz z całym krajem czer- 
wona, robotnicza Łódź, która wniosła nie mały wkład w ugruntowanie demokracji 
ludowej i odbudowę kraju. Utworzony wczoraj w MRN obywatelski komitet opra- 
cował ogólny szkic tegorocznego obchodu Święta w Łodzi. . 


systemem gospodarczym, co kosztować będzie 
tylko 1 milion złotych. Brygady pracowników 
Elektrowni od dziś, w godzinach poza słażbo 
wych, lopatami wybierać będą szlam. pobie- 
s radąc po 150 zł. za godzinę pracy. Szlam za 
pomocą wózków i dźwigów zrzucany będrie 
ma ciężarówki 1 wywieziony za miasto, [OJ 


A. 2 b; 
„ Podcień na Daszyńskiego 
będzie niebawem gotowy 

Przed kilku tygodniami zburzone zosta- 
ło pomieszczenie sklepowe przy zbiegu 
ulic Daszyńskiego i Piotrkowskiej, Był to 
pierwszy krok w kierunku urządzenia 
podcienia w tym ruchliwym punkcie mia 
sta, Podcień jest konieczny, gdyż wąski 
chodnik ul. Daszyńskiego nie jest w sta- 
nie pomieścić przepływającej tędy fali 
ludzkiej, 

Los małej owocarenki podzieli nieba- 
wem chłodnia, pralnia chemiczna i część 
PDT. Bo już w tych dniach przystąpi się 
do burzenia tych pomieszczeń, aby posze- 
rzyć ulicę, 

Po tym podcieniu władze przystąpią do 
tworzenia dalszych, których ogółem w 
Łodzi ma powstać kilkanaście w najbar- 
dziej ruchliwych punktach miasta. (=) 


Zastrzyki śmiechu... 


Gość przegląda kartę w prywatnej restau- 
racji | woła kelnera: 

— Panie starszy, dlaczego właściwie trzy 
Jaja sadzone kosztują tyle, co jajecznica z; 
sześciu jaj? 

— To dlatego, proszę pana — wyjaśnia kel 
ner, — że jaja sadzone można policzyć.. 

+ * 


* 
Alojzy wybiera się w podróż, Wsiada do 

ostatniego wagonu, Tragarz, który wnosi mu 

walizki do pociągu, zwraca się do Alojzego: 

> Proszę pana, ostatni wagon bardzo trzę- 
le! 

— Nie roznmiem — wzrusza ramionami 
Alojzy, — To dlaczego go w takim razie nie 
odczepią?.,, Ą 

n ia b 

Pan Bąbelek jest na przyjęciu. Gospodyni! 
stawiając na stole wielki, wspaniały tort, 
zwraca się do Bąbelka: , 

— Może pan będzie łaskaw mnie wyręczyć 
d ukroi kilka kawałków tego tortn?... 

— odpowiada pan Bąbelek I 


Czy wszystko jedno, gdzie zacznę kra-| 


fa 
— Oczywiście... To jest bez różnicy... 
la to pan Bąbelek zabiera cały tort | po- 
wisda: 
— W takim razie pani pozwoli, że ja zacz- 
nę w domu . 


s . 


W Grajdołku jest więzienie. W nocy żona 
naczelnika więzienia budzi swego męża i wa 
ła rozpaczliwie: 

— Wstawaj prędko! Trzej więźniowie ucie- 
kit Złap ich! 

Pan naczelnik przewraca się na drugi bok 
1 odpowiada przez sen: 

— Nie warto!.. Jutro dostaniemy innych! 


Program przedstawia się pod każdym 
względem imponująco, Mieszkańcy Łodzi 
przygotowują się do radosnej, żywiołowej 
manifestacji z powodu ogromnych osiąz- 
nięć, jakie władza ludowa ma do zanoto- 
wania w dniu pięciolecia swej działalności. 

Mówił o tym przewodniczący MRN, An- 
drzejak, zagajając posiedzenie Komitetu. 
Podkreślił on takie pozycje, jak odbudo- 
wa kraju ze niszczeń, rozbudowa przemy- 
słu zagospodarowanie Ziem Odzyskanych. 
wprowadzenie planowego systemu gospo- 
darczego, otwarcie masom robotniczym | 


czne placówki zdrowia 


W ostatnim numerze Dziennika Ustaw 
ukazalo się rozporządzenie Ministra Zdro 
wia, ustalające maksymalne normy ilością 
we lekarzy, uprawnionych do wykonywa- 
nia praktyki lekarskiej w poszczególnych 
miejscowościach kraju. 


dzie mogło pracować najwyżej 510 Jeka- 
rzy, w powiecie łódzkim 21, brzezińskim 
— 26, koneckim — 14, kutnowskim — 23, 
łaskim — 28, łęczyckim — 9, łowickim — 
18, opoczyńskim — 11, piotrkowskim — 
43, radomszczańskim — 22, rawskim — 13, 
sieradzkim — 31, 
wieluńskim — 21. 

W Łodzi pracuje obecnie, jak wykazał 
ostatni spis, sporządzony przez Wydział 
Zdrowia Zarządu Miejskiego — 700 leka- 
rzy. Wynika z tego, że 190 lekarzy prze- 
niesie się wkrótce do innych miejscowości 
w województwie, lub w kraju. 


skierniewickim — 12, 


Sam’ się obsłużą 


Zmiana podyktowana dobrem ogółu 


w Łodzi zostenie 510 lekarzy 


Reszta przeniesie się ma prowincję aby obsłużyć spałę- 


W myśl tego rozporządzenia w Łodzi | 


wrót do oświaty i kultury, stopniowa li- 
kwidacja ustroju kapitalistycznego i budo 
wa fundamentów socjalizmu itd itd. Spo 
łeczeństwo Łodzi w dniu 22 lipca da wy. 
raz swoim radesnym uczuciom i przywią- 
zaniu do władzy ludowej, świętować bę- 
dzie ten Dzień pod hasłem utrwalenia po- 
koju i umocnienia demokratycznej Polski. 

Po zagajeniu wyłoniono 27 osobowy ko- 
mitet obchodu, w skład którego weszli 
przedstawiciele partii, władz i społeczeń- 
sta. 

Projekt programu uroczystości zrefero- 


Posunięcie to podyktowane jest bra- 
kiem lekarzy w kraju i koniecznością za- 
pewnienia pomocy lekarskiej wsi, do któ- 
rej trzeba było dotąd posyłać ruchome 
ekipy. Ponieważ ta organizacja leczni- 
ctwa prowincjonalnego okazała się nie- 
dostateczna; Minister Zdrowia skorz'„tał 
więc ze swych uprawnień w dziedzinie 
planowego rozmieszczenia lekarzy, celem 
zapewnienia należytej obsady personalnej 
społecznym zakładom zdrowia. 

Należy zaznaczyć. że łódzki spis lekarzy, 
zgodnie z ustawa, nie obejmuje lekarzy- 
posłów, profesorów uniwersyteckich. do- 
centów etatowych i pracowników instytu 
tów naukowych, oraz lekarzy powyżej 60 
roku życia, którzy niezależnie od wyzna- 
czonego dla Łedzi kontyngentu 510 leka- 
rzy — pozostaną nadal na miejscu. 

(at) 


goście baru-giganta 


Trzy lokale łódzkie zmieniają wygląd i charakter 


Od pierwszego bm. zamknięte są trzy 
lokale, mieszczące się w budynku Grand- 
Hotelu: „Malinowa“, „Syrena“ i „Grand- 
Cale". 

Już niedługo otworzą one swe podwoje, 
ale w jakże zmienionej szacie! Wszystkie 
trzy lokale przejmie P., D. T., który do- 
piero po przeprowadzeniu remontu i zmia 
n'e charakteru tych przedsiębiorstw odda 
je do użytku publicznego. | 

„Malinowa“ pozostanie nadal nocnym. | 
reprezentacyjnym lokalem. Wejście do niej 
prowadzić będzie nie od strony Piotrkow 
Skiej, lecz od Traugutta. Dzieki pewnym 
ką się dodatkowo jeden po- 
unasty stolikami. 
jak była, zostanie kawiarnią. 


Będzie jednak również poszerzona i otrzy- 


ma wygodne 2-drzwiowe wejście. Lokal 
wzbogaci się o część pomieszczenia zakła- 
du jubilerskiego Kantora, 

Największa jednak reorganizacja czeka 
dawną kawiarnię „Grand-Cafe"'. Można 
tu będzie otrzymać wszystko — od zim- 
nych zakąsek do' wyszukanych dań na go- 
raco, Urządzenie dla kuchni otrzymamy z 
Czechosłowacji Ogólne koszty przebudo- 
wy „Grad-Cafe* wyniosą do 15 milionów 
złotych. Codziennie przewinie się tu 3 — 
4 tys. osób. lokal będzie otwarty od 8-ej 
rano do 10-ej wieczór. 

Wszystko zależy obecnie od naczelnej dy 
rekcjii PDT, Jeśli kredyty otrzymamy 
szybko — kawiarnia „Syrena” będzie goto 
wa na l-go sierpnia. a „Malinowa“ i wiel 
ki bar — pa dzień | września rh 


to) | 


znaczeniami państwowymi. 


W przeddzień święta miasto zostanie bo 
gato udekorowane. Na ulicach i placach, 
przed fabrykami pojawią się makiety i 
wykresy, obrazujące osiągnięcia za okres 
5 lat. Zorganizowana zostanie wielka wy- 
stawa twórczego dorobku państwa ludo- 
wego. Wieczorem w Filharmonii Miejskiej 
odbędzie się uroczyste posiedzenie MRN, 
a na mieście capstrzyk przy udziale woj- 
aka „mdicji, straży o owej itp, 


W dniu 22 lipca rano nastąpi uroczy- 
ste otwarcie i oddanie do użytku ludno- 
ści nowej linii tramwajowej przy ul. Ła- 
siewnickiej, hali sportowej na „Widzewie, 
kliniki uniwersyteckiej oraz in. obiektów 
publicznych. 

Świętu nadany zostanie radosny, bez 
troski charakter. Przewiduje się zabawy 
publiczne w wielu punktach miasta, m. in. 
na Piotrkowskiej, która zostanie od Placu 
Wolności do ul. Stalina zamknięta dla rus 
chu kołowego. Ulica będzie zrad'ofonizo- 
wana, przez merafonv nadana będzie mu 
zyka taneczna. Kawiarnie i restanracie wy 
stwią na chodniki krzesła i st. Qrkie- 
stry przygrywać będą do łańca. Ekipy 
świetlicowe wystąpią z programem arty- 
stycznym. 'O stronę aprowizacyjną. iak 
zwykle, zatroszczy się PSS. PDT i PCH. 


Zabawy odbędą sie też na Pl. Niepod- 
ległości, na Bałutach, w Julianowie i He- 
lenowie. Stronę artystyczną obsłuży Pol- 
skie Radio. artyści teatrów | zw. muzy- 
ków 

Odhędą sie w ciągu dnia liczne imprezy 
sportowe. jak sztafeta gwiaździsta ZMP, 
rajd kolarski dokoła województwa, wy= 
ścigi dzieci na hulajnogach w Al Kościusz 
ki, pokazy tańca i gimnastyki na stadio- 
nach, imprezy pływackie na basenach, 
siatkówka w lesie koło Z00 dla szerokiej 
publiczności itd. Wieczorem wyświetlo! 
będą pod gołym niebem filmy na Choj- 
wach ; Bałutach. 


Prócz tego 22 lipca wyjedzie do War- 
szawy 150-osobowa delegacja na uroczy- 
stości otwarcia Trasy W — Z. odsłonięcia 
kolumny Zygmunta i uruchomienia mostu 
średnicowego na Wiśle. 


(cis) 
moman 


IMachy na onstrzełem 


Akc'a ..M* — rozpoczęta 

Wczoraj rozpoczęła się na terenir Łndzi 
akeja „M“ — tepienia much, rozeadników 
chorób zakaźnych. 

Ekipy sanitarne odwiedziły sziptale, żłobki 
ite. opryskując ściany emulsją niezawodnego 
proszku DDT. Qd poniedziałku zaś rozpocz= 
nie się systematyczne odwiedzanie budyn- 
ków na terenie I komisariatu MO  Emulsją 
spryskiwone boga kuchnie we wszystkich mie 
szkaniach, jak wnież stajnie i obory — slo 
wem miejsca, gdzie muchy sie najczęściej lę 
kua a) 
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Sportowcy Francji przyjeżdżają do Łodzi 


gdzie każdy z nich wziął cegiełkę śmier- 
cionośnego ładunku. Stojący na warcie 
żołnierz zorientował się, że coś tu nie jest 
w porządku, ale jeden z krajowców powa- 
lił go natychmiast na ziemię. 


m AREAS E 

Porucznik poprowadził ich teraz w kie- 
runku wartowni, gdzie przebywała cała 
wolna od służby załoga kamieniołomów. 
Holendrzy, widząc uwolnionych chwycili! 
zm broń... 


Wted; 
Ani kroku dalej — rzekł. — Jesteśmy wi 
posiadaniu dostatecznej ilości dynamitu, 


trz 


Warta (Poznań) 


patronuje klubom wiejskim 
KS „Związkowiec - Warta'', jako pierwszy 
z lubów poznańskich, przystąpił do realizowania 


wytycznych, odnośnie przejmowania patronatu 
mad wiejskimi klubami sportowymi, „Warta** 
wzięła pod opiekę najstarszy klub wiejski na 
terenie Wielkopolski, KS „Koronę'* (Bukowiec) 
w powiecie nowotomyskim. Rezerwy „Warty** 
rozegrały z „Koronę“ dwa spotkania towarzy. 
skie, zwyciężając 6:2 1 remisując 3: 


— Od roku już walczymy, ażeby wpro 
wadził pen ustawą przewidziane ochro- 
ny maszyn i trybów: ale pan zlekceważył 
sobie nasze żądania, bo parę złotych 
było mu droższe, aniżeli nasze życie i 
zdrowiel — rzekł twardo Marek Wie- 
rusz, trzymając w ramionach bezwiad- 
ne ciało Stefki. 

Postąpił jeszcze krok naprzód i cią- 
gnął dalej głucho: 

— To nie jest pierwsza pańska ofia- 
ra, panie Tychwicz. Niech pan teraz 
przyjrzy się dobrze tym żażosnym skut- 
kom swojej chciwości i nieustępliwości! 
Ta, która dziś padła, była młodą istotą, 
przed którą stało jeszcze całe niemal ży 
cie. Teraz jest ona już tylko żałosnym 
strzępem... A wie pan, kto jest jej mor- 
dercą? Wie pan, kto ją zabił? 


Redaktor Naczelny: 
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siatkarzy polskich w Rumunii. 
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Bokserzy i kolarze zmierzą się z reprezentacjami Zw. Zaw. Polski 


Dziś na lotnisku łódzkim wyląduje re- 
prezentacja pięściarska Związków Zawo- 
dowych Francji, która rozegra w Polsce 
szereg spotkań. Pierwszy występ sympa- 
tycznych gości będzie miał miejsce w nie- 
dzielę w Łodzi. Tutaj na stadionie ŁKS. 
Włókniarza odbędzie się mecz pięściarski 
pomiędzy reprezentacyjnymi drużynami 
Zw. Zawodowych Francji i Polski. Mecz 
ten będzie dla miłośników boksu wielką 
atrakcją, bowiem drużyna francuska skła 
Ga się z mistrzów i wicemistrzów Zw. Za- 
wodowych, a w reprezentacji Polski wy- 
stąpi szereg wybitnych pięściarzy. Obie 
reprezentacje przygotowywały się bardzo 
starannie do jutrzejszej walki na specj 
nie zorganizowanych obozach kondycy 
nych. To daje gwarancję, że będziemy 
świadkami dobrego boksu. 

Bezsprzecznie, że najlepszym wśród go- 
ści jest zawodnik w wadze koguciej Lamo- 
rra, który dobrze dał się w ub, roku we 
znaki Kasperczakowi, odnosząc nad nim 
zwycięstwo podczas pobytu naszych spor- 
towców w Paryżu. Lamorra uchodzi za 
jednego z najlepszych pięściarzy Francji. 
m m 


Francuską ekipę bokserską, której prze 
wodzi Guimier Jean, powitają w Éo- 
dzi na lotnisku w Lublinku z ramienia 
Związkowej i Okręgowej Rady Kultury 
Fizycznej i Sportu ob. Aluchna i Kirkicki, 
przedstawiciele organizacji sportowych a 


W ringa 
as f ezm 


Na ringu lódzkim w meczu FRANCJA — 
POLSKA (Zw, Zaw.) ujrzymy w walce nastę- 
pujące pary; 

TREILLE — KARGIER, LAMORRA — 
GRZYWOCZ, DE SOUZA — KRUŻ4, VOU. 
DAN — DEBISZ,SOULIGNAC — OLEJNIK, 
PACCAGNELLA — GRZELAK, TEMPORAL 
KOŁECZKO, i FORT — NIEW ADZIŁ. Fran- 
cuzi mają w rezerwie jeszcze trzech pięści- 
rzy: MARTIN, GARNIER, SUERES, 

Mecz odbędzie się na stadionie przy AL. 
Unii na terenie lodowiska hokejowego, Po- 
czątek zawodów o godz. 18-tej. 


"lie strzeżła bramek? 


Szczypiorniśc: ŁKS Włókniarza grają ze Spójnią z Katowic 


Rozgrywki o tytuł mistrza ligi szczypior- 
niaka wkroczyły w decydującą fazę. W ubie 
głą niedzielę rozpoczęły się mecze finałowe 
przy udziale trzech zespołów śląskich, oraz 
przedstawiciela Łodzi ŁKS Włókniarza. 
Już fakt zakwalifikowania się drużyny łódz- 
kiej do finałów uważać należy za duży suk- 
ces. Jednak plany ambitnych łodzian siegają 
wyżej, tym bardziej, że doznali oni wybitne- 
go wzmocnienia przez zgłoszenie Tadeusza 
Ulatowskiego. znanego zawodnika, reprezen- 
tanta Polski. 

W piępwszym meczu finałowym ŁKS Włół 
niarz przegrał w Kstowicach po wyrównanej 
grze z drużyną AKS Chorzów, trzykrotnym 


— 
Taki wstyd! 
Bartosiewicz ukaranv 
Zarząd PZKSS na ostatnim posiedzeniu 
surową naganą _Bartosiewicza 
(AZS Warszawa), za nieodpowiednie zacho 
wanie się podczas nobytu reprezentacji 
Bartosie- 
wicz pozbawiony został prawa reprezento- 
wania barw polskich — na przeciąg jed- 
nego roku. 


mistrzem Polski, w stosunku 6:3 (4:1). Niska 

| przegrana najlepiej świadczy o wartości dru- 
żyny łódzkiej. która zaprezentowała się bar- 
dzo dobrze, co zgodnie podkreśla sportowa 
prasa Śląska, uważając łodzian za najgroźniej 
szych przeciwników. Spodziewają się, że w 
Łodzi gra będzie jeszcze bardziej zacięta, a 
szanse ŁKS Włókniarz — dużo większe. 


W najbliższą niedzielę, dnia 10 lipca br. 
zespół łódzki podejmuje w Łodzi drużynę 
ZKS Spójnia (Katowice - dawniej Tęcza). 
Mecz odbędzie się na stadionie przy Al. Unii 
2 o godzinie li-ej, Spodziewamy się zdecy- 
dowanego zwycięstwa łodzian, którzy przed 
łódzką publicznością zechcą pokazać się z jak 
najlepszej strony i zademonstrować grę na 
wysokim poziomie. Przypominamy, że już w 
tym meczu łodzianie wystąpią z Ulatowskim 
w ataku. 

Po niedzielnych rozgrywkach i zaliczeniu 
rozegranych już spotkań, z drużynami waj- 
dującymi się w finale, podczas rozgrywek gru 

|powych, tabelka przedstawia się nasiępują- 
eo: 


1 BAKS Chorzów 
2. Budowlani Opole 
3, ŁKS Włókniarz 
4. Spójnia Katowice 


če ca co w 


aae veia wi "owe ŚWiercz w koszulce mistrza 


Gabrych dał się wyprzedzić na fin'szu 


Na trasie ŁÓDŹ — SIERADZ I z powrotem 
odbył się 100 kim, wyścig szosowy wewnę- 
trznokłubowy o mistrzostwo ŁKS WŁÓKNIA 
RZA. Tytuł mistrza zdobył ŚWIERCZ, bijąc 
na finiszu GABRYCHA, Obu przyznano czas 
2:51,15. Trzecim był ULIK, a czwartym MU- 
ROWANIECKI. Startowało 16-tv kolarzy, 
wyścig ukończyło 12-tu, Pod ZD. WOLĄ na- 
stąpiła kraksa, ofiarą której padł między in- 
nymi SOWIŃSKI, łamiąc ramę. STOLAR- 
CZYK nie patrząc na kontuzję ręki, zmienił 
uszkodzone koło ł puścił się w pogoń. Na 70 
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Pobladły fabrykant cofa się jeszcze 
krok w tyt, kurczy się i be*kocze. 

— Zabiła ją jej nieuwaga i maszynal 

— Zabiła ją maszyna, której pan nie 
zabezpieczył, a znaczy to, że to pan 
jest mordercą tej dziewczyny i na cie- 
bie też niech padnie jej krew! — mówi 
Wierusz, a tłum posępnych robotników 
i robotnie powtarza, jak chór greckiej 
tragedii: 

— Niech na ciebie padnie krew tej 
dziewczyny! 

Blady, drżący, zgarbiony przemysło- 
wiec zasłania ręką oczy, nie chcąc pa- 
trzeć na skrwawionego trupa, którego 
coraz wyżej i wyżej podnosi do góry 
Marek Wierusz. 

Tłum robotników ma w oczach rozju- 
Szeńie. 


kim, dopędził czołówkę, lecz był już tak wy- 
czerpany, że zrezygnował z dalszego kontynu 
owania jazdy. 

Zwycięzca wyścigu ŚWIERCZ w drodze po 
wrotnej miał w KOLUMNIE około 300 mtr. 
przewagi. Za PABIANICAMI doszedł go GA- 
BRYCH i para ta jechała już razem. Na fini- 
szu lepszym okazał się ŚWIERCZ, zwycięża- 
jąc minimalnie. Sukces ten świadczy o postę- 
pach młodego kolarza, który jeszcze w roku 
ub. był „kartkowiczem" i start w miairzo- 
stwach kłubowych był dla niego bodajże 
pierwszą poważniejszą próbą. 


— Jeszcze rzucą się na mnie | roz- 
szarpią mnie! — pod grubym fabrykan: 
tem ugięły się nagle kolana. 

— Zabija ją maszyna! — głos jego 
przypomina pienie zarzynanego koguta 

— Tyś ją zabiłl — nie ustępują robot- 
nicy! 

Ale Stefka Baszkówna zginęła nie tyl- 
ko przez chciwość fabrykanta | okrucień 
stwo maszyny. Zginęła również przez 
śwoją naiwną, romantyczną miłość do 
Strzelmirskiego. 

Jednakże o tej tajemnicy nie wle nikt 
z tych tłoczących się teraz w gabinecie 
dyrektorskim ludzi — a przede wszyst- 
kim nie wie o tym sam Leszek Strzel- 
Mirski... 

Rozdzia? jedenasty. 
BIEDNY MOPSIK 

Tej nocy Józef Tychwicz spał bardzo 
niedobrze, a nad ranem miał zły sen. 

Przyśniło mu się, że z chaosu Tozwa- 
lonych maszyn, z makabryczne] gmatwa 
niny czarnego wątku i osnowy, wypły- 
nęła skrwawiona postać małej robotni- 
cy. 

Widziedło przystanęło obok niego i z 
niemą skargą spojrzało mu w oczy. 

— Byłam mfodziutka, dopiero we- 
szłam w życie i zaczę'am poznawać je- 
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niezawodnie i sympatycy sportu stawią się 
licznie na lotnisku. Po meczu w Łodzi 
bokserzy Francji udadzą się do Wrocławia, 
gdzie 13 lipca będą walczyć w Hali Ludo- 
wej z reprezentacją O.K.Z. Wrocław. Na- 
stępnie 17 bm. czeka ich jeszcze mecz w 
Białymstoku, gdzie zmierzą swe siły z Te- 
prezentacją Zrzeszenia Sportowego „Zwiąż 
kowiee". 

„Obok bokserów, Łódź gościć będzie rów= 
nież i kolarzy Francji. Czterech szosow= 
ców; Baguet, Duthe, Chauvet i Henry we- 
zmą udział w niedzielnym wyścigu kolar- 
skim Warszawa — Łódź o mistrzostwo Zw. 
Zawodowych. Wyścig ten kończy się na to 
rze w Helenowie, a przybycia kolarzy na- 
leży oczekiwać około godz. 16 — 16.30. 

Po jednodniowym odpoczynku kolarze 
Francji wszmą udział w zawodach kolar- 
skich w Helenowie, program których bę- 
dzie niemal identyczny z programem od- 
bytych ostatnio zawodów z Czechami. A 
więc: sprinty (każdy z każdym), wyścig 
na 1000 m oraz wyścig na 25 klm. Będzie 
to w pełnym tego słowa znaczeniu mecz 
kolarski reprezentacji Zw. Zaw. Francji 
i Polski. W wyścigu dystansowym druży- 
ny wystąpią w składzie 6-osobowym. Naj 
prawdopodobniej w barwach Polski znaj- 
dą się trzej łodzianie Bek, Marchwiński 4 
Borucz oraz trzej warszawiacy Siemiński, 
Wrzesiński i Napierała. Jako czwarty 
sprinter przewidziany jest Wrzesiński, Do 
czwórki Francuzów doszlusują dwaj torow 
cya Szkoda, iż w. poniedziałkowych za- 
wodach nie może startować Kupczak. któ 
ry po szpetnej kraksie na mistrzostwach 
Polski nie doszedł jeszcze do zdrowi: 
Brak Kupczaka jest poważnym osłabie- 
niem naszej drużyny, 

7% Łodzi kolarze Francji udadzą się do 
Krakowa, gdzie wezmą udział w zawodach 
organizowanych dn. 13 bm., a start we 
Włocławku dn. 17 lipca wyczerpie pro- 
gram ich rozjazdów w Polsce. 


Rejestrację członków. 


przeprowadza ŁKS Włókniarz 

Sokrotariat ŁKS Włókniarz podaje do winados 
mości, że w myśl zarządzenia piona patronalnos 
go Zet, Sport, „Włókniarz: *, w czasie:od 1 lipca 


do dnia 30 września rb., zostanie przeprowadzo. 
na rejestracja wszystkich czynnych ożłonków 
Klubn. 


Członkowie czynni b, klubów: ŁKS, DKS i 
„Włóknierza* winni wypełnić nowe deklaracje, 
skłndnjąc równocześnie dwio fotografie do legi» 
tymacji i opłatę zł 100 (sto). 

Równicż kandydaci na członków Klubu pod- 
pisując doklarncję składają dwie fotografie i 0. 
plate zł 100, 

Członkowie klubów sfuzjowanych winni ure- 
gulować zaleglo składki członkowskie, podpisu 
jjo nowe deklaracje. 

Składki wynoszą: 
czynni — zł 20, wspierający — zł 50, 

Sekretariat Klubu ŁKS Włókniarz miości się 
przy ul. Piotrkowskiej Nr 272a. II piętro, Go. 
dziny urzędowania codziennie od 9,30, do 13,30 
i od 16 da 19. W soboty od 9,30 do JArtej, 

Członkowie, którzy w okresie od 1. 7, do 
30. 9. rb. nie podpiszą nowej deklaracji, zostaną 

ie wykreśleni z Klubu, 


członkowie 


go Uroki... A tyś mnie zabił.. Zabiłeś 
mnie bez litości. 

Fabrykant przejęty grozą cofa się w 
tył. y 

— To nie ja cię zabiłem, ale maszy- 
nal — stara się odepchnąć od siebie po 
sępne widmo, ale Baszkówna rozrasta 
się, ogromnieje, a takie zawsze pokor- 
ne jej oczy ciskają teraz błyskawice. 

— To tyś mnie zabi! Mordercol 

— Mofderco! — zaszumiały nagle 
zgrzeblarki, a ich pasy transmisyjne wy 
diużyły się nagle jak: ramiona polipów, 
porwały go za włosy | cisnęły w wir stu 
ku, plątaniny, błyskawic i w gmatwani- 


„nę czarnej, biegnącej niewiadomo do- 


kąd osnowy. 

Mały, gruby fabrykant zbudził się zla 
ny potem. 

Ogarnęta go jakaś paniczna trwoga. 

Tak jak stał, zerwał się z łóżka | pō- 
biegł do sąsiedniego pokoju, w którym 
spała |ego żona. 

— Felicjo! — szarpnął ją za ramię 
tak mocno, że śpiąca zbudziła się. 

„— Czego chcesz? — spytała wrogo 
niemal 

— Miałem senl.. strasznie zły sen, 
Felicjo! — mamrocze Tychwicz. — | nie 
wiem dlaczego przestraszyłem się. 
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